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$ liw a  ped
R o t te r d a m ,  2 g ru d n ia .  

>Nieuive Bottordam sc-hc C d r r a n U  donos i  % 
L o n d y n u :

W e d le  w iad o m o śc i  z S a lo n ik  i M o n a s ty ru ,  p o ­
łożenie  w o jen n e  w  M acedon ii  j e s t  p o w aż n e .

B u łg a rzy ,  o t r z y m a w sz y  posiłk i,  pod ję li  d a l ­
s zy  m a isz  p rz e c iw k o  M onas ty row i .  W o j s k a  se rb ­
skie ,  l iczące 10.000 ludzi,  z e tk n ę ły  się  z d w iem a  
d y w iz j a m i  b u łg a rsk ie m u  W y w ią z a ła  s ię  zac ię ­
t a  b i tw a ,  z a k o ń c z o n a  o d w ro te m  Serbów .

Z p o w o d u  te j  k lę s k i  w o js k  se rb sk ich ,  k o n s o ­
lo w ie  l lo sy i  i  F r a n c j i  opuśc ili  M o n a s ty r  i w y je ­
cha li  do  Balonik. W y w ie z io n o  ta k ż e  r a n n y c h  z 
M onas ty ru .  W o j s k a  se rb sk ie  o p uśc i ły  zupe łn ie  

Monp.Myr.

Minister bułgarski o sytuacyś.
B erlin ,  2 grudnia '.  

łłYos-iseho Z e i iung<  p rzynosi  p o d  d a l ą - 80  li- 
. s to p a d a  n a s tę p u ją c e  in f o r m a c je  sw o je g o  ko re -  

•spomienki w  Sofii: s
P e w ie n  m in is te r  -  b l l g a r a k i  ośw iadczy ł,  żc 

w o jn ę  w t; er  hi i n a le ż y  u w a ż a ć  za  u k o ń cz o n ą .  
Na p y ta n ie  k o re sp o n d e n ta ,  cz y  z a p a d ły  p o s ta ­
now ien ia  co do  n o w y c h  g r a n ic  A u s i ro -W ę g ie r  i 
B itlgary i,  odpow iedz ia ł  m in is te r ,  żc m ów ić  o tej 
sp raw ie  b y ło b y  p rzedw czesnym . /N a t u r a ln i e  —  
za u w a ż y ł  n a s tę p n ie  m in is te r  —  Bul g a r y  a pozo ­
s ta n ie  t a k  d łu g o  p o d  bronią., aż  z o s ta n ą  zw y c ię ­
żeni so ju szn ic y  Serbii i tiie będz ie  już groziło  
ż a d n e  n iebezp ieczeńs tw o .  Do p ro g ra m u  n a s z e ­
go  n a le ż y  z a ła tw ie n ie  k o m e d y i  an g ie ls k o -f ra n ­
cusk ie j ,  k tó r a  m oże  d la n a s z y c h  n iep rzy jac ió ł  
s ta ć  sio t r a g o d y ą .  N ic spoczn iem y  tale u lugo ,  
d o p ó k i  nie b ę d z ie m y  zahorp icczon i p rzed  vvszni­
k łe  mi e w e n tu a ln o ś c ia m i—

Z a p y ta n y  o s k u tk i  śc ig an ia  w o jsk  ang ie lako -  
f ra u e u sk ic h  na  t e r y to r y u m  g rec k iem ,  o d p o w ie ­
dz ia ł  m in is te r ,  że Grocya 'zwyciężone w o js k a  
owe n iew ą tp l iw ie  rozbroi.

O is tn ien iu  fo rm a ln e g o  t r a k t a t u  b u lg a rsk o -  
g re c k ie g o  m in is te r  n ic  n ie  wie, p rzyzna!  a to li ,  
żc traktu!, m oże  p rzy jść  d o  sku tku . '- .  > N as  ze
w s p ó ln e  in t e r e s y  n a  B a l k a u i e  —  m ó w i ł  m i n i ­
s te r  —  za leca ją  obu ty m  p a ń s tw o m  ta k ie ,  a  n ie  
inne s ta n o w isk o .  G re c y a  po zo s tan ie  t a k ż e  n a ­
d a l  n e u t ra ln ą ,  a- m y  n iczego  w ięce j  n ie  żnda- 
m yd .  M inister  sadz i ,  że R u m u n ia  ró w n ie  p o zo ­
s tan ie  n e u t ra ln ą ,  ac zk o lw iek  ro d za j  je j  neu tra ł-  
nośc-i u legn ie  zm ianie .  '  I

»S obran je  b u łg a rsk ie  —  za k o ń cz y ł  m in is te r  j 
—  rozpoczn ie  o b r a d y  na  p o c z ą tk u  b ieżąeA pi 
m ies iaea .  Do te j  p o ry  u k o ń c z y  się  w łaśc iw a  
wojna' i pos łow ie  p o w ró c ą  do  dom u. Nio ulega 
w ątp l iw ośc i ,  że żadne s t ro n n ic tw o  m e  będz ie
ożen ić  rządow i t rudnośc i .

,'7   ______
U •* i

Serbia podziela los Belgii.
R o t te rd a m ,  2 g ru d n ia .  

łR o lte rda .m sche  C ourau t : ;  donosi z L o n d y n u :  
T e le g ra m y  7. A len  donoszą ,  żo a rm ia  s e rb s k a  

zupe łn ie  już  op u śc i ła  te ry to ry u m  se rb sk ie  i om u 
się d rogam i ,  wiodącemu do  D urazza ,  S k u ta r i  i 
A lban ii  p o łudn iow e j .  W ojakom  ty m  groz i łaby  
k a ta s t ro f a ,  g d y b y  B ułgarzy  te ra z  d a le j  a t a k o ­

wali.
W śród  w ojska  se rb sk iego  z n a jd u ją  s ię  17-let- 

;;i ch łopcy ,  k tó r z y  po w yćw iczen iu  map; u tw o ­
rzyć rezerw ę.

 0 --

w  g k e d a r ze .
Berlin, 2 grudnia. 

sL okrdanzo igcr«  donos i  z Luga.no:
W e d łu g  d on ie s ień  > Scc-ola-.-, o d b y ć  się  ma. w

na jb l iż szy c h  d n ia c h  z j a z d  k r  u l a  V  i o f r a, 
k  r  ó l a  N i k  i t  y  i E s s  a  d  a  P  a s z y  w S k  o- 
d a r  z e. M a ją  b yć  p o d ję te  n a r a d y  n a d  ś r o d k a ­
mi obrony  p rze c iw  sp o d z ie w a n e m u  a ta k o w i  
w o jsk  n iem ieck ich  i auMro-węg-ierskich.

E s s a d  P a s z a  p.rzygnbowuje o b r o n ę  k  li­
d a  r  u p r z y  p o m o c y  p rz y w ó d c ó w  a lb a ń sk ic h  i 
Mali^sorów.

P O iiii DOlOŻgSiB H l ! l  M l
Z u rych ,  2 g ru d n ia .  

>Baslor A nze iger«  p isze:
C zw órpo rozum ien ie  p rz e s ta ło  ju ż  liczyć  n a  

G recyę ,  o ozom św ia d cz ą  za rządzen ia  w  feiłoni- 
kach .  Ołmcnc po łożen ie  je s t  d la  m o c a r s tw  cen ­
t r a ln y c h  t a k  p om yślne ,  że  n ie  m a ją  o n e  ż a d n e ­
go powodu do in ie y a ty w y  po k o jo w e j .  W sz e lk ą  
w  ty m  k ie r u n k u  g o to w o ść  m o c a r s tw  c e n t r a l ­
n y c h  m o g ła b y  p ra sa  f ra n c u sk a  p r z e d s ta w ić  ja k o  
o b ja w  s łabośc i .  F r a n c y a  p e w n e g o  dn ia  p rz e k o ­
n a  się, że p rze z  ta k ie  z a c h o w a n ie  sic sam a ."0- 
hie p rzy n o s i  s z k o d ę  i żc o k u p i  p o k ó j  ce n ą  o 
w ieie  d roższą ,  niż ta .  k tó ra  b y ła b y  rrystarcz.y- 
ła )>ny noprzednicłi  sposobnośc iach ,  pom ija jąc  
już  k rw a w e  ofiary .

iB P ftia  pasieftHS b  sprasHs SseiL
S eh even in gen , 2  g ru d n ia .  

»D eu tsehc  Tagcazt.g .«  d o n o s i :1 
W  L o n d y n ie  p an u je  c a łk o w i ta  n iow iadom ość  

co do w y p a d k ó w  w  Grec.yi, pon iew aż  nawet, u- 
rzę d o w c  sp ra w o z d a n ia  w za jem n ie  sołiie p rze ­
czą. D om yślne w iadom ośc i  co godz inę  zm ien ia ­
j ą  się z n ie p o m y ś ln e m u  Z a sa d n ic z y  nastrój jest  
p esym istyczn y , pon iew aż  coraz, h a rd z ie j  u t r w a ­
la  się  p rze konan ie ,  że p o m ię d zy  Grecy™ Bnl- 
garyą. oraz m o c a r s tw a m i cen tra lnem u istn ieje  
I r a k t a t  so ju szow i ' .

^Smśtfe iMm ang ń s iiilk
Ł ’ _ K o p e n h a g a ,  2 g ru d n ia ,

> R ussko je  S łow o s z p o d z iw e m  wyraża, się o 
d oskona łom  zim ow om  wyekw ipow m iu arm ii  n ie ­
m ieck ie j ,  k tó re  ob a la  n adz ie jo  R osyan ,  że zima 
b ędz ie  n a j le p s z y m  .sprzym ierzeńcem  koal icy i .

N iom iockie  w o jsk a  rcyposażone  są w u b r a ­
nia w e łn ian e  i c iep łą  bieliznę, t a k ,  że m róz im 
nie p rzyn ie s ie  sz k o d y .  M ają ta k ż e  w o rk i  do 
sp a n ia ,  k tó ro  um oż liw ią  p rzepędzen ie  z im y p o d  
go lom  n iobem . R o w y  s t rze le ck ie  są  św ie tn ie  
u rzą d zo n e  i w ym oszczono  s łom ą i m a tam i,  oraz 
w yposażono  p lecam i p i/.ouośnomi. M ają  też  p ła ­
szcze b ia ło  śn iegow e. G d y b y  byli  Kosyanio. co ­
k o lw ie k  z ty c h  p rz y k ła d ó w  sk o rzys ta l i ,  b y l ib y  
sobie  oszczędzili  wielu n ie p rz y jem n y ch  n ie sp o ­
dzianek  i rozczarow ań

T7 t rzec ie j  i c z w a r te j  b i tw ie  nact S oczą o d g r y ­
wał i w y b i tn ą  rolę lo tn icy .  W łosi  tu ż  p rze d  w o j ­
n ą  zwrócili  baczną  u w a g ę  na sa m o lo ty  w o jsk o ­
we. N o w y m  ty p e m  je s t  w iosk i  s a m o lo t  w a lczą­
cy. N a  fronc ie  n a d  S oezą i w  dolin ie  W ippaeh .  
gały p o w ie t rz e  je s t  ja sn e ,  m o ż n a  w idzieć  te  p o ­
tężna  sa m o lo ty ,  m a ją c e  30 m e tró w  d ługośc i.  Są. 
one oiifimcerzone, m a ją  t r z y  m o to r y  i uzbro jone  
są w  d w a .  lu b  t r z y  k a r a b in y  m aszynow e .  N a ­
czelna k o m e n d a  w io sk a  nie po p rze s ta ła  na  'e m .  
lecz d o  g łó w n y c h  b i tw  w ezw a ła  n a  pom oc s a ­
m o lo ty  f ra n cu sk ie .  J e d e n  z t y c h  sam olo tów  
f ra n c u sk ic h  zo f ja !  zes trze lony .

W  o s ta tn ic h  ;■ czasach  F ra n c y a  p o tr ze b o w a ła  
w idocznie sam a sw oich  pilo tów , obecn ie  bow iem  
n a d  S oczą  już  n ie  w idać  sa m o lo tó w  f r a n c u ­
sk ich .  G d y  »bora-- ucichnie , zjawiają, się c iąg le  
naćl l in iam i ho jow em i sa m o lo ty  w łosk ie .  K a ż d y  
z p i lo tów  m a ro zm a ite j  w ielkości b om by ,  k tó re  
rzuca  n a  a o s t ry a c k io  .stanowiska, n a  b a ra k : ,d ra  
przypuszcza lne  m ie jsca  p o b y tu  k o m e n d .  P o n ie ­
w aż a u s t ry a e k o -w ę g ie rs k ie  o b ie k ty  w o jskow e 
są n ad z w y c z a jn ie  dobrze  u k ry te ,  więe^ bom by  
n iszczą  w raz ie  tra fnośc i  do m y  ubogie j lu d n o ­
ści i z a b i ja ją  osoby  cywilne.

Czasem  ■walczą z sobą ca le  e s k a d r y  sa m o lo ­
tów . W id z ia łe m  w  dolinie 1 ippaoli laką. w a l ­
k ę ,  w k tó re j  b ra ły  u dzia ł  t rzy  w łosk ie  ciężkie 
s a m o lo ty  b e jo w e  i t r z y  le k k ie  a u s t ry a c k o -w ę -  
g io rsk ie  sa m o lo ty  w yw iadow cze .  Z ziemi dz ia ta  
obu  s tron  s t rze la ły  n ie u s ta n n ie  sz rapnela rm , z,as 
p iloci w pow ie trzu  posług iw ali  s ię  a r a b  m ann  
m a szy n o w y m i.  Drócz tego  rz u c a l i  W łosi cię/.kie 
b o m b y  na żyw e cele. Za luli dw o je  dz iew cząt  ok. 
p a s ą c y c h  b y d ło .  J a k i ś  w ieśn iak  w  szale  p rz e ­
rażen ia  rzuc i ł  sic do  rzek i  M ippaeb .

S am o lo ty  w łosk ie  za p ę d z a ją  sm t a k ż e  w głąb  
k ra ju ,  j a k  św iadczą  ich  w y c ieczk i  do  J r y e s t u .  
Opia 25 l i s to p ad a  oko ło  g o d z in y  2 po  po łudniu  
k rąż y ł  nad  T ry o s to m  ram nlo l  w łosk i.  Dzięki 
czu jnośc i  s t r a ż y  dz ia ła  - rozp o c zę ły  n a ty c h m ia s t  
s trze lać ,  s k u tk ie m  czego , sam olo t,  nie z rz ąd z iw ­
szy  sz k ody ,  ez em prędse j  od tecia i.  L n d n o sc  
T ry e s l t i ,  p r z y z w y c za jo n a  do  p o d o b n y c h  o d w ie ­
dzin, zapełn iła  ..‘molem i-o b se rw o w ała  sam olo t .

Fronda posła Liebknechta.
W ie d e ń ,  2 g ru d n ia .

Do ,»N. F r .  lTo333« do n o sz ą  z B orlina : P o d ­
czas  g d y  n iem ieck a  p a r ty a  so c y a l i s fy c zn a  po- 
sLanowiła p rz e s t r z e g a ć  /p o k o ju  sp o tcczncgoc .  
pose ł  L ie h l ia e e h t  w niós ł  w  p a r la m e n c ie  d z ie ­
s ięć  i rd e rp e lac y j  do  rz ą d u .  l'’r a k c y a  so c y a l i s ty -  
c z n a  og łasza  w  »\orwi«Fl.sie« o f iey a ln y  k o m u ­
n ik a t ,  w k tó ry m  n azyw a p o s tę p o w an ie  Lieb- 
k u c c h ta  c iąg iem  p ro w o k o w a n ie m  i o św iadcza ,  
iż  n ie  b ierze  za  n ie  odpow iedz ia lnośc i .

PleHło m i m t  m i  i m ą .
„Bcrłinor 'bagchlatt1' przynosi pod datą 

• 20 b. m. następujący teloguun •/. c. i k. 
.wojennej kwatery  prasow ej:-

N ad  Soczii "— ja k  liiszc a rc y k s ląż c  -biz?f 10 
je d n e g o  ze sp ra w o z d a w c ó w  w o jennych  —  r o z ­
p ę ta ło  się p iek ło  w ojenne .  N ieukończenie jeszcze 
w a lk i  o p rzy c zó łe k  m o s to w y  p o d  O o ry c y ą  są 
na jc ięższe ,  n a jza c ię tsz e '  i  n a jk rw a w sz e  z całej 
k a m p a n i i  w łosk ie j.  W ś ró d  nadzw yczajuc-go zu­
ż y c ia  ftmuiiieyi i n ieszczędzenia  ofiar  w  lu ­
d z iac h  po  s t ron ie  w łosk ie j ,  od b y w a  się bó j 0 

r a  p u n k t y  zaw iasow o  w ró t  G orycy i .  o g ó r y  
v u n  J-Iichole i  1’o d g o ra .  O grom nie  p r sc w a ż a ją c c -  
n u  s i lam i n ie p rz y jac ie l  o to c zy ł  od  p o łu d n ia ,  za- 
cn o d u  i p ó łn o c y  oba te  f z c z y ty ,  a ró w n o c ze śn ie

Nędza serbskich tutaczów
r , , ; Berlin , 2 grudnia.

>• .L (> o a-i a n z  o c r k flc»nosi z R o t te rd a m u :
A u g ie isn i  w ic c k o n su l  w  N isz  u. k t ó r y  p r /y -  

oył do  b a lo n ik ,  o p o w ia d a  s t r a s z n e  rze czy  o ną- 
d z y  u c ie k a ją c e j  p rged  o k ro p n o śc ia m i  w o jn y  lu ­
dnośc i  se rb sk ie j .

K o n su l  odb y ł  z o sw ą  k a r a w a n ą  cześć  d ro"!  
p rzez  p o k r y t e  śn ieg iem  g r z b ie ty  górski.-.  I ) w d  
są  w szędzie  n a t ło c z o n e  u ch o d z ą c ą  lu d n o śc ią  
s e rb sk ą  i w o jsk ie m  serfcskiem, k tó r e  z d ą ż a  do 
G recy  i, p l \ r'/ /. p o w o d u  u ro g ie g o  s tu n o w is k a  lu- 
dnoóci _ a lb a ń sk ie j  i b r a k u  za p ro w ia n  Iowa u la  w
A lbanii ,  ta  d ro g a  jo s t  d la  w o jsk  z a m k n ię tą .

W  S a lo n ik a c h  g r o m a d z ą  s ię  co ra z  w iększe  
t łu m y  uchodźców , a zapt-owiaiitownhio ich 
p rz e d s ta w ia  n ie s ły c h an e  t r u d n o ś c i . ' '

c iężk ie  dz ia ła  w łosk ie  zbu rzy ły  s ta n o w isk a  aa -  
3tr.yac.kio n a  g rzb iec ie  gór. I  - ,

ł ’od  oclironą  m o rd erczeg o  ognia^ k o lu m n y  
w łosk ie  p o d ję ły  s z tu rm  n a  pó łnocne zooeza^Fod- 
g o ry  p o d  i . io s k e  O.-Jawdja, chcąc  po p rz e ła m a ­
n iu  f ro n tu  a n s t ry a c k o -w ę g ie rs k ie h  w o jsk  d o ­
s ta ć  się n a d  Soczę (Isorr/.o) pow yże j  D orycyi.  
W ś ró d  n iszczącego  ogn ia  a r ty l e r y i  a u s t ry a c k o -  
w ęg ie rsk ie j  s z tu rm y  to  z ła m a ły  się p rzew ażn ie  
już  n a  p rzedpo lu .  K i lk a  k o lu m n ,  k tó r e  przez 
y.l.urzone p rz e s z k o d y  d o ta r ły  aż  d o  ro w ó w  au-  
s l ry a e k ic h .  logio  p o d  b a g n e ta m i  i g r a n a ta m i  rę ­
cznymi. P o d  Osła wiją le ży  p rzesz ło  1.1)00 z w łok 
w łosk ich .

Alo nic p o p rze s ta l iśm y  na le.ni. A rtyk-rya  au-  
s t r y n c k a  sk ie ro w a ła  og ień  n a  w y su n ię to  s ta n o ­
w iska ,  k tó r e  W łosi za ję li  pop rzed n io  i b a rdzo  
silhie u fo r ty f ik o w a l i .  A r ł y k u y a  t a k  da lece  ro z ­
biła fe s tanow iska,  w łos luc .  że n a s tę p n ie  sluba 
k o m pan ia  lu b la ń sk ie g o  inilk.u p ie c h o ty  nr.  17. 
pod k o m e n d ą  p o ru c z n ik a  r e z e rw y  d r a  Jó z e fa  
F r e i t a g a  o d z y s k a ła  je z p o w ro tem , w y jia r lszy  
'.V lodiów. [nne części s ta n o w is k  w ło sk ic h  r.o- 
s ln ły  w zię te  jirzez pmlki p ie c h o ty  nr .  18 z K r ó ­
lew sk iego  H radci i  i n r  77 z P rz e m y ś la .  J a k  ze ­
znali zgodn ie  j e ń c y  w łoscy, na  noc  w czo ra jszą  
(dnia.. 2b) zam ierza l i  W Josi w y k o n a ć  g e n e ra ln y  
s z tu rm .d o  Osle.wii. P rzcszkodzd ł to m u  n iszczący  
og ień  ar ty lcryd  a .us tryaek ie j .  N ad  r a n e m  us iło ­
wali W ło s i  o d z y s k a ć  s t r a c o n e  p o zy p y e ,  a lo  nio 
zdo ła li  p rze d rz eć  się p racz  s tre fo  ogn ia  a r ty le -  
ry i  ą u s t jy a e k o -w ę g ie rsk ie j .

O tm w o d a ch  reko i in trukcy i g a b m o iu  lir 
S tu c rg k l ia  p o d a je  -,N. Fr. P re s s e 11 n a s tę p u ją c e  
uwagi: ' "*“■ _ »■
. . 1) Stoaiinck/r-aiiji.-itia s k  u bu br  L  u g  1 a do  
w ybitnyc li  i w y p ró b o w a n y c h  {.zclów s e k c y j ­
nych  m in is te rs tw a  f inansów, m e b y ł  n ig d y  
u rżyj anielskim, a- w s k u te k  tcg '0 zirszly u- dom u 
ta k ie  zm iany ,  k tó re  m u s ia ły  o-dc.zisłyiiać sz.-.o- 
dliw ie n a  osobis te  porcz iun iew aii ie  sle  m in is tra  
ze sw oim i do rad c am i p rzy  w aż n y ch  p rac ach  
w o icn n y e h .  Do te g o  p r z y łą c z y ły  się t ru d n o śc i  
w  s to s u n k u  z r e p r e z e n t a c j ą  pbs łów  g a l ic y j ­
sk ich ,  k tó r z y  życzyli  śe.hie rych te jszego  z a ła ­
tw ie n ia  p o s tu la tó w  z ty tu ł u  o d sz k o d o w a ń  w o ­
je n n y c h  (ora/. p rze k aza n ia  odiv.owicdrik-h środ 
k ó w  n a  odb iu tow ę zb u rz o n y ch  b u d y n k ó w ,  na  
up raw ę  pól i odnow ę sLanu bydła.. J 'odnies iono  
dalej,  żo trudnośc i  p r z y  rozwią.7!.aiu k w e s ty i  
żyw nośc iow ej zw ię k sz y ły  się, pon iew aż  p o ­
trze b n y ch  ś rodków  p ie n ięż n y ch  nie b y ło  na  
czas  uo d y sp o z y c j i .

Kwostwa za o p a t rz en ia  ludnośc i  w żyw ność ,  
t r a k to w a n a  te raz  a d m in is t ra cy jn a - ,  opiera s ;ę 
ta k ż e  o m in is te rs tw o  ro lu łe iw a .  T iun  nie zaszła 
zm ian a  osób. M inister Z e u k c r  -pozostaje w u- 
rzędzio. us tępu je  zaś m in. s p r a w  w ewn. H einold  
i odchodz i ja k o  munim-uiik do B erna .  Pozw olił  
on b y ł  n a rz u c i ć  sobie te n a d z w y c z a j  t ru d n e  p r o ­
blemy, k tó re  bliżej n iż  szefa  ad m in is t ra c y i  na 
,JudonpLatzu, obchodzą ministerst-wo h an d lu  i 
in in is to is tw u  rolnic iw a. oraz . o  i!e t-horlzi o w a­
żno fuirowce. ininiat*a-s1 \vo r o b ó t  publicznych .

'Minister inunKu lir i< o h  u s t. c r  n ig d y  nic 
czn i  w y g ó d  na sw em  s ta n o w isk u ,  w y ra ża ł  już 
d a w n ie j 'ż y c z e n ie  o b ję c ia  z. irow. ro tern  s ta n o w i­
ska  g u b e rn a to ra  p o cz to w e j  K a sy  oszczędności.

P rzodow ego  au t pó it i rzędow cgo  uzasmfriic- 
nia. zm ian  w  gabinec ie  nie og łoszono . J a k  spy­
chać, rozr-bouzi się o p ew n e  w zm ocn ien ie  gae t-  
r .e lu  d?a kw es ty !  u g o d y  z Węgrami. Czyż je ­
d n a k  i'0 wzinooiiianie m a  się o g ra n ic z y ć  ty lko  
d.o p o sz c /e g ó lu y c l i  r e s o r tó w  s i czyż n ic  jest 
ono n a jw ię k sz y m  ob o w iąz k ie m  n a jw y ż sz e g o  
k ie ro w n ic tw a  p o l i tycznego?  W e w n ę t r z n a  po li­
ty k a  w ogóle  nic może m ieć  w ażn ie jszego  celu, 
n a d  t ro sk ę  o go sp o d a rc zą  o d b u d o w ę  p o  w ojn ie ,  
p o p ie ra n ą  pracz p o l i ty k ę  h a n d lo w ą ,  p r z y s to s o ­
w a n ą  do w aru n k ó w  e u ro p e jsk ic h ,  i p rzez  po l i ­
ty k ę  finansową, zw ię k sz a ją c ą  dochody p a ń ­
s tw a ,  lecz nic w y c z e rp u ją c ą  sit ludu,. Czyż j e ­

d n a k  ta k im  zadan iom  m o g ą  p o d o ła ć  m in is t ro ­
wie zaw odow i,  i czyż  n ic  pow in ien  c a ły  r z ą d  j e ­
dnolic ie  zwrócić Mę l tu  te m u  ce lo w i?  T c  p y t a ­
nia, za jm ują  te raz  op in ię  [u ib iiczrur1.

tuuków broni, rektor uniwersytetu Jagiellońskiego 
profesor dr Kostaneeki z senatem, rektor Akademii 
sz tuk pięknych profesor Mehoffer, marszałek po­
wiatu krakowskiego dr  Stefan Skrzyński, prezes 
Izby handlowej i przemysłowej poseł J .  K. Fcdero- 

iez oraz naczolnicy i kierownicy wszystkich władz 
rządowych w Krakowie. Imieniem N. K. N. byli o- 
becni na nabożeństwie: poseł dr Hupka i rejent p.
Tadeusz Btarzewski.

W  środku preshiterymn zajęli miejsca członkowie 
prezydyum miasta Krakowa wiceprezydenci dr 
Zoll i dr Baudrowski, rade j '  miejscy z Wielkiego 
Krakowa, grono wyższych, urzędników magistratu 
krakowskiego, następnie cechy krakow skie z cho­
rągwiami oraz liczne rzesze obywatelstwa k rakow ­
skiego. Porządku pilnowała w kościele miejska 
straż pożarna.

Po uroczystej mszy świętej, duchowieńsiwo o d ­
śpiewało »Te Dcumra, a na organach odegrano 
h y m n  państwowy.

Młodzież wszystkich szkół krakowskich wzięła 
dzisiaj rano udział z g ronam i nauczju icLkimi w na- 
bożeusl wach, a następnie w uroczystych poran­
kach, jakie odbyły się wc wszystkich zakładach 
naukowych. Dzień dzisiejszy wolny jest od nauki.

Odwilż, Od kilku już dni tem peratura  stale się 
podnosiła, dzisiejszej zaś nocy nastąpiła wyraźna 
odwilż, ńnieg, nagre-madzonj' przez tydzień zimo­
wy, gwałtownie topnieje, dzisiaj, po mglistym po­
ranku, zaczął nadać d ro b n y  deszcz. Na ulicach 
mniej uczęszczanych wytw orzyła się ślizgawica, 
na bardziej uczęszczanych i na chodnikach — bio­
to. Dziś w południe iermometr wykazywał 3 s to ­
pnic powyżej zera. Nad poi,;nu i wzgórzami, po­
kryte,mi śniegiem, unosi się siwo-biękitny opar — 
znak, że wyższa temperatura utrzym a się czas pe­
wien. P h i niezamożnej ludności,  k tórej ta k  wcze­
sne mrozy. wyma|Aj;.eo dużo opału, były kaUist.ro- 
fą. dla całego K rakow a zresztą, w k tórym  teraz 
lak trudno o węgiel — lo ocieplenie się powietrz.? 
jest okolicznością pomyślną.

W iadoiiiośd osobiste. P rezydent dr Leo. oraz 
wiceprezydenci miasta,, dr Nowak i Fr. llaryc.vski, 
bawią w Wiedniu, gdzie biorą udział w konferen­
c ja c h  w sprawie odbudowy kraju.

W yrok w sprawie Zygm unta Rosnera. Przed są­
dem polowym krakowskiej komendy wojskowej 
przy ulicy .Montoluppich odbywała się przez Ir/.y 
dni rozprawa karna przeciwko Zygmuntowi R o s ­
n e r o w i ,  w ydaw cy rOuzety . Poniedziałkowej:,',

Gazety Krakowskiej * i >Gazety tfłomniekicj® 
oraz Hansowi K r a m e r o w i ,  redaktorowi pisma 
-Lhiiitsohes \  olksblatU  w Wiedniu, obwinionym o 
zbrodnię ozzezeflKsra-. Wczoraj po poł. rozprawaJszczętom. Przed bogato urządzony dwor o kibcu- 
trzoclidmowa zakończę, lu się wyrokiem, s k  a z u j ą- J nastu  uhikaeyacli, zajeżdżały pj/.ez trzy  dni z raę.- 
e j  m Zygmunt a R o s n e r a  n a  6 l a t ,  a Hansa i du wozy rabudów. Za.hicrauo, eó komu dostało się 
Kramoia u.i IR- toku ciężkiego więzienia.

Powrót tułaczy. Ju tro  przed południem nade j­
dzie do K rakow a nowy transport, uchodźców k ra ­
kowskich z baraków choceńokich. Magistrat kra- 
kow>ki ottzymał depeszę, że przyjedzlu około ódO 
osób.

Tramwaj krakowski. OJ Ja .cna  już docłiod/ą nas 
zażalenia publicanośei na  nicpra\vh!łow'ości ruchu 
na - linii tramwajowej łjałwittor—ul. Lubicz. Linia 
la. l ionnaluciorowa i jiosiadająca nowe wozy k u r ­
sujące oo 5 minut, mogłaby być najwygodniejszą 
ula komiuiikacji, a juot, dzięki dziwnej niopuuktu- 
aJności. najiiiewj-g.miiiicjszą. t'Oii/.icn.idc po kilka 
razy. dzięki jakiemuś pizypadbowi lub też zno.wu — 
braków i przypadku, zdarza się na niej. żc w- jedną

śreumetweni przełożonej władzy szkolnej z prośbą 
do władzy wojskowej, k tó ra  prośbę tę uwzględniła 
w sposób g. dnj' wszelkiego uznania i uw-eluiia od 
służby wojskowej wielu nauczycieli, k tórzy  iuż 
pełnią swoje obowiązki w szkole.

Odznaczenia w armii austryuckiej. Najwyższo 
poch.walne uznanie otrzym ali: porucznik w  rezer­
wie Roman KostórkŁowicz w 29 p. dział polnych: 
rotmistrz Zygmunt P r y  l i ń s k i  w p. ułanów; 
porucznik w rezerwie Tadeusz y k w a r c z y ń - 1 
s k i w 33 p. dział polnych: nadpor. w rezerwie 
Stanisław Skarbek M a l c z e w s k i  w 11 dywizyi ’ 
artyleryi; por. w rezerwie W iktor C z a r k o -  
w s k i - (* o 3 c j o w s k  i w 1 p. ułanów.

Ht. lekarz wojskowy dr Jaicób II i m m e l b  l a  u, 
pełniący siużbę obecnie n a  południowym terenie 
wojennym, odznaczony został złotym krzyżem 
zasługi z koroną na usnyazc medalu waleczności.

M m m k ®  l w ® w s k & *
Nauueakiik Colard we Lwowie. W  poniedżiai^k 

rano p rz jb y ł  do Lwowa nam. Galicy! gen. Colard 
i zamieszkał w pałacu namiestnikowskim. Namie­
stnik pczybji do L w ow a w sprawach urzę low ych  
i w ciągu dnia odbył liczne konferenc-ye, ma któ- 
nudi między innymi byli obecni komisarz rządowy 
starosta Grabowski, oraz dyrek to r  polic ji  radca 
Lcinleuuer. W e w torek  odjechał namiestnik Colard 
v. powrotem do Białej.

Mrozy wc Lwowie. W Ostatnich dniach ubiegłe­
go miesiąca we Lwowie podobnie ja k  i w całej 
Galicy i et ożyły się niezwykle w tej pora o mrozy. 
IV niektóre noce tem peratura opadała do k ilkuna­
stu stopni poniżej zera.. Kilkanaście osób wc Lwo- 
w io zgłosiło się nawet na stacyę ratunkową z od­
mrożonymi itruami i palcami u  rąk.

Śmierć zakładnika lwowskiego w Kijowie. 7. 
Kijowa nadeszła wiadomość, że zmarł tani upro­
wadzony przez Moskaii 'zakładnik Baćdrowski, dy ­
rektor ukraińskiego Sojuzu we Lwowie.

Proces o rahimek dworu. Od szeregu miesięry 
sądy Iwowwkiu zajmu.ia, się rowpa try  wanien^ prae- 
stC|Hitw popełnionych przez szimiowuny siwdcezna 
-,v i-:u;,sic inwazyi nieprzyjacielskiej.

| ’o wielkiej bitwio pod Kawą ruską w pierw­
szych dniach września 1914, obywatele tamtejsi 
opuścili swe mieszkania. Między innymi wyjechał 
też adwokat dr Leszek Majewski, w łaśc ic ie l 'O l­
szanki, pozostawiając dobrze zagospodarowany 
majątek  na laskę lotu. Zaraz po wkroczeniu wojsk 
rosyjskich, chłopi z Olszanki i okolicy rzuciły się 
na dwór d ra  .Majewskiego i splądrowały go do-

pod rękę. Ofiarą grabieży padły uiządzemia, kilku 
nastu pokoi, meble stylowe, dywany, łóżka, lustra, 
garderoba, —  powyjmowano nawet- ratny 7. okien 
i drzwi lakierowane. Zrabowane zostały również 
narzędzia rolniczo i zapasy zbiorów. To dokonaniu 
rabunku dwór podpalono, a  w  płomieniach zgorza­
ło wszystko, czego nie uniósł motloeh. Szkoda, 
jaką skułkioni tego poniósł właściciel, idzie w k ro - j  
cie tysięcy.

Do powrocie władz ati.sfryac.kich, wrócił też dr 
Majewski i przy pomocy ż a n d a rm e m  odnalazł u 
72 włościan tamtejszych sporo swych rzeczy. \ViiJ2 
nj cli pociągnięto do odpowiedzialności. Oskarżeni 
przyznając się do winy. tióiriaczyłi się. że •,krali 
dlatego, bo inni brali".

T rvbunal na pouslawie zeznań dr  Majewskiego 
i ekonoma Józefa M agnum  uzna! wszystkich o- 
H.knrżonych-z wyjątkiem jednego winnymi i sł;aj 
zał ich na k a iy  od 4 miesięcy do 2 L  lat więzienia.

1  i t ra ly .

stronę przei>iegną rray w-czy. a w przeciwną. —  ani 
jedon. 7\a- piz\>ti.‘JikaLh migroiuadza się- po parę­
dziesiąt or-óh. r a te d y  nareszcie nadjeżdża wóz, jm- 
hliczność gę, przepeiuia, za nim bezpośrednio dru­
gi. trzeci — omal. że nie najeżdżają na siebie, pod­
czas gdy przedtem publiczność czekała n a  nic 15—
20 mlniu. Zdarza się to tak  często, że stało się juz 
regułą. Kontrola, k tóraby  dopilnowała punktualno- P rzykładna gmina wiejska. Dzienniki -l-.vow.skto 
ści. mogłaby złe o draż u usunąć przy pomocy — donoszą z podeiwowskioj gminy ćdare Fioio: Rak; 
zegarka. :2! lisiojiada gmina, polska- Btare fciolo obcłiodziiA

D-odobnie oirzymujniny cią.glt- sLtrgi na nie-Juroczyście t. zw. > D/ień pol.ski«. IV dniu tym  po<l- 
puukiualność ruchu na linii R ynek—1’arlc k iwkow-fe/aa saimy uroczystej chór dzieci Izkołuych cidśpic- 
ski. Tu znowu przeciętuis jazda, z p-arku do Ryi-.ku 1 •«■-«! i-ieśni okolicznościowe, zebrano też 152 K  dia 
trwa- dwadzieścia minut, a  niekiedy o rrieic więcej »głodny eh : i poirzełiującyc-h rodaków, któro p rze - ,  
nawet. Daje się Laki s tan  rzeczy odczuwać w jiie-jskuio na ręce konsyatorza. Po nabożeństwie o d b y t  
miły sposób, zwia.wcza młodzieży szkolnej, spie-jsię w szkole /poranek--. Cały dzień iud tłumnie za- 
sząt-cj do swych zakładów, oraz 1 raźnie na Nowej p-gał kościół, zanosząc gorące modły  za  Ojczyznę, 
i (Czarnej Ws-i zamicsz.kahrn nczędmkom. (Znaczna część zaAugi p izypadu  miejscowemu pro-

Odczyi na glcdnyc-b. w Warszawie. W  piątek o Leszczowi Yv. Ożuze. - .
godzinie G wieczorem w auli Uniw. Jagiellońskiego j Koncc-rt na Legiony w Samborze. Idea Legionów 
odbędzie się odczyt na rzecz.g łodnych w Warsza- coraz szersze ogarnia w ars tw y  także na prowin-

s Kraków, 2 grudnia.

Rocz.nica panowania cesarza. Dzisiaj z powodu 
wstąpienia na tron cesarza Fmneisz.ka Józefa, od­
b i to  się o godzinie 9 rano w katedrze na Wawelu 
uroczyste nahożciifUo. M0zą świętą przed wielkim 
ołtarzem odprawi! ks. b iskup Sapieha w asys tenc ji  
kanoników katedralnych'- i-.s. Wądrdiu-go, ks. Śle- 
piekiego i ks. Podwiną, W  stalach zajęli miejsca 
czioukowie kapituły krakowskiej z ks. biskupem 
Nowakiem, i>. namiestnik dr Dobrzyński, delegat dr 
Adam Fedorowicz, gcntial-zbrojp.iistrz eksc. Kuk. 
komendanl twierdzy krr.ko-raidej z zastępcą m ar­
szałkiem polnym--porucznikiem p. Karolem Naslu- 
pilcm i  gronem wyższych oficerów wszystkich g a ­

mie p. t. ..Muzyka w Warszawie11. Odczyt wygło­
si p. dr 7. Jiiclumorki. Bilety wcześniej do n a ­
bycia w księgami p. Krzyżanówskiogo, w dzień od­
czytu przy wejściu de auli.

Zguba. We wtorek dnia 30 listopada między go­
dzina- 2— 3 przy ulicy Kaimelickiej na chodniku 
pomiędzy pracownią Kimono a Laktolem znalezio­
no pugilares z  niewielką kwotą i złożono w dy rek­
c j i  poiicyi. gdzie właściciel może się zgio-uo.

Święty Mikołaj dla polskich dzieci. Przypomina­
my, że obchód św. Mikołaja dla polskich dzieci od­
będzie sic w najbliższa niedziele w sali hotelu Sa­
skiego. Frozmaicony program obchodu, którym za­
jęły sit; gorliwie panie z Ligi kobiet,  daje rękojmię 
powodzenia. Dochód pizeznaczony na Gwiazdkę, 
dla legionistów. — Do szlachetnego celu 'powinny 
przyczynić się za pozwoleniem rodziców także 
dzieci polskie.

Pożądana in ic ja tyw a w sprawie braku nauczy­
cieli. „Neucs Wiener Tagbluttt"  pLzc: Skutki w o j­
no uwidoczniły się zwlasziza na, polu szKoliuctwa 
i władze -szkolne nie bez. troski oczekiwały rozpo­
częcia- roku szkolnego. W tedy to przewodniczący 
miejscowej R ady szkolnej w dzielnicy Wiednia Jo- 
scDtadi,  radca miejski Seliwer, poruszył myśl. aże­
by zw-róeić się do władzy wojskowej o urlopowa­
nie, łub .uwolnienie z wojska wszystkich nauczy­
cieli. którzy są inwalidami, chorymi albo pełniący­
mi lekką służbę, a k tórych  w  wojsku można latwi> 
zastąpić iniicini osobami. Miejscowa Rada szkolna 
wymienionej dzielnicy Wiednia zwróe-ila się t a  |>o-

cyi,_ DuWUdc-m tego jest czyn sam+morskich kolej?.- 
ry.y, zrzes-żTmycl; w  . .rraytetnt ł r o h - j k t ó r e j  s ta  
raniom o u i * o  cię we czw artek  dnia 25 z. m. a m a ­
torskie pTziHłsia.-Wicnie n a  dochód T.egionów. Ama- 
torowie odegrali wcale poprawnie trzy jednuaktów 
ki. Sala by ia  przepełniona.

Stras7uia śnieżyca na  Pou&aiu. Cały prawie u- 
i.-iegty ly d lR ń  szalała na- Podhalu g trasnia śnieży­
ca, połączona z wichurą. Drogi były r.upolnie za 
sypane śniegiem, a ruch wozowy' !>vł prawie w zu­
pełności zatamowani'.  Olbrzymie zaspy suiegmwo 
tamowały ruch osobowy w Nowym Targu i oko­
licy. Zaspy Gęgały gdzieniegdzie na trzy metry. 
Wichura Maki. Mą też przyczyną wielu nieszczęść.
1 tak  w Ba.ń.-kirj w piątek 19 listopada Józsd C h a - , 
elno. gospodarz, poszedł po wodę do studiu, nio 
zna-krzl jej. gd j  ż była zasypana. W  pt»zuktwa.aia 
wpadł do studni, gdzie znalazł śmierć. Znaleziono 
go na drugi dzień po wypadku. Pównież poczty-- 
iiouA kur-u jaey  miedze Nowym larg iem  a  K ro­
ścienkiem ugrzazi na  drodze między Mauiawpami 
a Krościenkiem. PoeztyJion uszedł ledwie z ży- 

locz. konie mu gdzieś przepadły. To śnic- 
pi'zy:-zlv cicjilejsze powiewy wiatru halnego.

' 2  K e t  donoszą, nam: W dniu 28 b. m. s ta ran ie if  
naczciiiika tut. powiat. Komitetu Naród, ostatecznie 
/.organizowała się tu  Liga Kobiet N. K. N.. k tó ra ,  
dotychczas tylko prowizorycznie uingowała.

Przewodniczącą wybrano p. d row ą K aro low ą 
Dworaańską. dalej wybrano zastępczynią prze w. p. 
Auicłą Dymkową, sekre tarką dyrektorkę szkoły lu d .1

ciem. 
'i. X V X
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p. L eakadyę  Chodorowską, jej zastępczynią -p. J. 
Smólkowną, skarbniczką p. Stanisławową Dworzań- 
sfcą, jej 'zastępczynią p. 7.. Kapturkiewiczoiwą. — 
I)o .wydziału wesz ty  pp. Antonina Bahrowa, Zofia 
Dw-o-rzańska, Tadeuszow a Lobaczcwska, Marca t o ­
tusowa, Bronisława Smólkowna i Kazimiera Sinol- 
kówna.

Bo wyczerpującej dysk.usyi postanowiono rozpo­
cząć energiczną akcyę od sporządzenia możliwie 
największej ilości ciepłych ubrań  dla legionistów. 
Żywić trzeba, nadzieję, że świeżo zawiązana Liga 
wspólnie z powiat. Komitetem naród, potrafi po­
budzić tutejsze społeczeństwo do żywszego patryG- 
tyranego ruchu.

E r & i i i s a  w a r s z a w s k a .
Sądy pokoju w Warszawie. P isma warszawskie 

donoszą: S ądy  pokoju, o których uruchomieniu w 
Warszawie donosiliśmy już, będą w sprawach k a r ­
nych w y d aw ah r wyroki bezapelacyjne do (i tygo­
dni więzienia, w sprawach cywilnych sądy  tu ko­
rzystać będą z takiegoż praw a do 500 rubli. W yroki 
z wyższą karą. niż ti-tygodniowem więzieniem lub 
przewyższające 500 rubii, na życzenie stron mogą 
cyc sądzone w aneiaeyj. w  sądzie okręgowym. — 
W' sprawach karnych sądy  pokoju sądzić będą 
wszystkie sprawy, przewidziane w ustawie sę­
dziów pokoju, w sprawach cywilnych rozstrzygać 
będą, wszysikie sprawy do 1.000 rubii.

Nowa przepisy meldunkowe w Warszawie. Wła­
dze niemieckie ogłosiły nowe przepisy o obowiązku 
meldowania sic osób prywatnych, przybywających 
do W arszawy. i poleciły właścicielom i zarządcom 
domów, aby je. wywiesili n a  widocznem miejscu.

Przepisy te. zredagowane w dwóch językach, 
ł-izmią:

1; K ażda  Osoba, przybywająca do Warszawy, 
obowiązana jest osobiście w raz z odpowiednimi do­
kumentami (przepustką, pozwoleniem przyjazdu do 
Warszawy, paszportom z fotografią i t. p.) przybyć 
do biura meldunkowego (Meldeamt) gubcrnialncgo, 
Krakowskie Przedmieście Kr 46—48. Zameldowa­
nie powinno odbyć się tegoż dnia, jeżeli przyjazd 
nastąpi! przed godziną 6 wieczorem, w  przeci wnym 
razie — w ciągu najbliższego przedpołudnia.

2) Każda przybyła  osoba, o ile pozostaje w War- 
ezawie czasowo, lecz dłużej, niż 24 godziny, obo­
wiązana jest codziennie o godzinie 9— 11 przed po­
łudniem przychodzić do biura meldunkowego. — 
Tylko kierownik biura paszportowego lub jego za­
stępca mają prawo zwalniania w szczególnych w y­
padkach  od obowiązku codziennego meldowania.

3) Przy meldowaniu należy podać adres, pod k tó ­
rymi osoba przyjezdna zatrzymała się w Warszawie. 
Jeżeli przy pierwszem meldowaniu się adres ten nie 
jest ustalony, należy go podać przy następnem mel­
dowaniu się. O każdej zmianie adresu należy na­
tychmiast zawiadomić w biurze meldunkowcm.

4) O dniu wyjazdu z W arszawy należy osobiście 
zawiadomić biuro meldunkowe.

5) W ykroczenia przeciwko tym przepisom po­
ciągną za sobą k arę  5-letniego więzienia obok e- 
wentualnie k a ry  pieniężnej do wysokości 10 tysię­
cy marek, przy okolicznościach łagodzących jedy-' 
nie wspomniana karę  pieniężną 10.000 marek.

Kobiety na politechnice warszawskiej. Lwow­
ska „G azeta • P o ranna1' otrzym ała v ia Wiedeń in- 
forińucyc, że władze niemieckie postanowiły do­
puścić kobiety do studyów  n a  technice w arsza­
wskiej. Absolwentki szkół siedmioklasowych bę­
dą musiały składać egzanrina uzupełniające.

Nowa pożyczka m. Warszawy. „Deutsche War- 
schauer Ztg" donosi, że zarząd miejski W arszawy 
czyni przygotowania do nowej pożyczki te sumie 
10 milionów rubli,

.Między innemi m ają  się też odbywać rokowania 
z wielkimi bankami holenderskimi, ponieważ po­
życzka mogłaby tam być umieszczona w niższem 
oprocentowaniu. W  wydziale finansowym miej- 
SKini o takich rokowaniach nic nic wiedzą; ale, 
naturalnie, nie zaprzeczają, że zarząd miejski zmu­
szony będzie po upływie pewnego czasu do za­
ciągnięcia dalszej pożyczki.

p o z o s ta jący  pod 
B olesława Gor- 

ffrudnia gościnne

Piotrkowie oddział wiedeńskiej Izby handlowej dla 
całego obszaru Królestwa, zajętego przez Austryę. 
W  następstwie tego miał się ruch handlowy w m ie ­
ście ożywić.

Teatr  Polski w Warszawie, 
kierunkiem znanego literata | 
ozyńskiego. rozpoczął z dniem ! 
swe występy w Lodzi.

Sosnowiec. (W ydawanie patentów. Sfkwestro- 
wanie niewypłacalnych lokatorów. Napad bandy­
cki). /. rozporządzenia whulz powiatową eh, wszyst­
kie patent}-, poczynając od J gm dnia  br. będą w \ -  
dawano w biurze powiatu, przyczcm dochodu z 
patentów  będą wpływać nie do magistratu, ale 
do kasy państwowej niemieckiej, znajdującej sic 
przy zarządzie powiatów} ni. *

W skutek  podań, wniesioną eh do magistratu 
przez niektórych właścicieli nieruchomości, że nie 
są. w stanie wypłacać podatków, wobec uieotrzy- 
m ywania od swych lokatorów komornego, bur­
mistrz poleci! sekwestratoroin miejskim nakładać 
areszty na ruchomości tych  lokatorów, którzy za­
legają z opłatą komornego i w razie nieuregulo­
wania zaległych rat w wyznaczonym przez sekwe- 
strato iów  terminie, sprzed a wap^w- drodze publi­
cznej licylacyi znsekwestrowane rzeczy, nic cze­
kając nakazów sądowych.

W7 losie. pomiędzy Siew K rz e m  a Krzemienną 
przed kilku dniami napadło dwóch zamaskowa­
nych bandytów na powracających z Siewierza 
kupców: Zysmana i Ja kóba  Aillcniglolów. N apa­
dniętym bandyci zralmwaii 175 midi w monecie 
JO\ yjskiej. Dotychczas na ślad bandytów nie n a ­
trafiono. ^

Będzin. (Nauka stolarstwa .w szkole handlowej). 
Przy tutejszej ®ko!<* handlowej gronu rodziców 
zapoczątkowało naukę sto larstw a dla młodzieży. — 
Na razie kandydatów  zgłosiło się dziewięciu, przez 
co o p ła ta  p-oozątkowa wypadnie nieco drożej njż 
oczekiwano, jednakże ze zwiększeniem się liczby u- 
ozniów -koszt powinien się zmniejszyć i nie przekra­
czać dwóch rubli miesięcznie. Naukę s tolarstwa ma 
prowadzić p. Mausagc.n, wieloletni nauczyciel tego 
przedmiotu w  szkole górniczej w Dąbrowie.

W  Będzinie było to rzeczą tern potrzebniejszą, 
że większa część tamtejszej młodzieży wybiera, w 
żyedu zawody techniczne. Lekcy u ’ rozpoczną sio w 
pierwszych dudach grudnia, bliższych wiadomości 
udziela kaneokuwa szkoły.

I© SIąsssa.
Przesileuie w przemyśle tkackim na Śląsku. Jak

donoszą czeskie .pisma śląskie, przemysłowi

dnak tak  jest — to nieprawdopodobieństwo stało 
się faktem, oczyn iście wskutek wojny. Pilznoński 
..prazdrój" wprawdzie nie wysechł, ale znacznie 
ograniczył swoją wydajność, ;slowarzy.-,zenio go- 
spoduio-szyukarskie w Pilśnie oznajmiło jrnbli- 
cznoscr, że v ,kutek  ograniczeń w przerobie .ję­
czmienia i produkcyi browarów, piwo w pilznoń- 
skieb ra.-iauracyaili i w yszą nkacli sprzedawane 
będzie tylko w pewnych. ograniczonych godzi­
nach. Oczywiście i w Krakowie koiMimeya tego 
piwa ulegnie z kornet zno-wl redukcyi.

Maksym Gorki,j umierający. Ze Sztokholmu do ­
noszą, że według gazet rośąjskieh Maksym Gor­
ki) bardzo e.iężko zachorował z powodu, że — 
pik twierdzą pogłoski — dla ulżenia swemu cier­
pieniu nerwowemu używał zbyt gwałtownych le­
karstw, które organizmowi więcej zaszkodziły, 
niż sama choroba. Oorkij wbrew falszi w y n  wie­
ściom o jego zesraniu na Sybir, pracował w ko- 
m byi sanitarnej ..Czerwonego Krzyża1' poza fron­
tem.

Orkan w Tatrach. Ze Smokowca (Tatra Ftired) 
donoszą, że w dniu 24 listopada t-zalal straszliwy 
oika.n na południowych zboczach Tatr. Wiatr 
wiai przez cuiy dzień, od rana do wieczora, a w 
okolicach (smokowca pow ywraca] iele drzew, ido 
wykluczając największych, tak, że cale przestrze­
nie lasu wyglądają jakby  wą koszone kusą. olbrzy­
ma; ogromne drzewa lo /ą  powyrywane z korze­
niami., z połamanemi konarami, od kilku dni tamu- 
ąe kom unikac ję  na drogach. Bizez orkan zosta­

ła też silnia u-zkodzoua kolej elektryczna w Ta- 
tra-Furu l .  na k tórej wstizymaiio ruch. Od siebie 
dodamy, że zapewne temu to orkanowi, identy­
c z n em u 'z  wiatrem halnym, niosącym zawsze fale 
ciepłego, powietrza, zawdzięczamy odwilż i podnie­
sienie się temperatury, które już ud kilku dpi u 
nas obserwować można.

. T^witHćfó, 2 G r u d n ia  ' M N

Z  Opatowa i okolicy.
(Korespondcneya * Nowej Ketonny*.)

J

Opatów, 29 listopada.
( S to s u n k i  a p r o w iz a c y j i r e .  —  A U ey a  z a p o m o g o w a  
K o m i te t ó w  o h c w a te l . -k ic h  w o b w o d z ie  opale ,w - 

.-•kiru. —  P la g a  .•a i in y i j  zmiii.

( H .J . )  Dzięki *i])icyaj|.'\vie i. zapob ieg liw ośc i  
cz y n n ik ó w  o b y w a te lsk ich  i żyiffliwonni p o p a r ­
ciu zc stroną- o. k. o k u p a c y jn y c h  w ładz  uu.Mrya- 
ek ich .  o p ła k a n e  d o ty c h c z a s  s to sunk i  pod w zglę­
dem  z a p ro w ia n to w a n ia  m ie sz k ań có w  ® w m l u  
o p a to w sk ieg o ,  u legły  w czasach  estatnic.h 
zm ianie  na lepsze. A r t y k u ły  codz iennej pn trze -  
by, k tó r y c h  b ra k  d o tk l iw ie  d a w a ł  się odczuć, 
z n a jd u ją  się już  dzis ia j w d o s ta te c z n e j  ilości,  
a s p e k u la c y jn y m  p r a k ty k o m  lichw iarsk im  s t a ­
ra ją  się energicznie '  w ładze  p rze c iw d z ia ła ć  z a - !w spó łdz ia łać
panine ' ’  1
m
furczą jro m ia s ta ch  —  z trwcogą p a t r z y  w  liaj 
bliższą pi-zyszłość. W k o la ch  ty c h  n ędza  d a je

do w szystkich  mieszkańców powiatu z wezwie 
nimn, by  o zaszłych grab ieżach  i n apadach  na-" 
f y c h m ias t za w i a da miano ża nda rmery ę.
_ R ów nocześn ie . zapewnia, żc wszelkie donie­

sienia zachowane hędą w jak  najściślejszej ta ­
jemnicą- 1 wynagradzano sowicie. Gdziekolwiek 
zaszedłby zań w ypadek  zamilczenia, lub n iem e­
go osłaniania zbrodni napadu lub kradzieży, 
c. i k. koinciida obwodowa będzie zniewolona 
w y s ła n o  z całą bezwzględnością i .stanowczo­
ścią i nie cofnie się nawet p r z e d  na.  l o ż e - 
u i c m k o n t r y b u c y i w o j e n n e j n a 
c a I ą w i e ś ] u b g m i n ę. W dalszym ciągu 
]risze e. i k. kom endan t obwodu. ..Uprasza się 
M ieh lm o  Duchowieństwo i cala inteligóncyę, 
by  poueza-no i objaśniano. że w tym wą-padku 
m u s i c a 1 a 1 u d n o ś  <■ w i c j s k a i m i e j - 
s k  a z własnego popędu i dla własnej ochrony 

Szczególniej zań należy slużhę..;ią się e n e rg icz n ie  w ianzo  p rzecrw rizm tac za- w sjióh lz ia lać .  S zczególn ie j  zań na leż y  slużhe 
łomocą, .stosownych za rządzeń .  L u d n o ść  j e d n a k  d w o rs k ą  pouczać  i z a ch ę ca ć  do współdziałania*  
ra jubozsza  —  bezro ln i  na wsi -  a k ln -a  robo- g d y ż  zb rodn ią  i h a ń b a  iest, g d v  s łużba dw or-

Repertoar tea tru  miejskiego.
We czwartek dnia 2 grudnia. »Trzeci m;)ż>', ko- 

medya l.opcza.
Repertoar  teatru ludowego.

We czwartek o godzinie 7 'A wieczór: Bcmdiso- 
we przedstawienie K. Knnrdowskiego: »Królowa
l>rztdmieścia«; fłńO-le przedstawienie.

* • * 
Mfinięł

ii

Wiedeń, 28 listopada. 
W  dniu 5 lis topada minął rok od czasu, gdy

tkackiemu im Blasku grozi wstrzymanie produkcyi. f-10510 ludzi dobrej woli pokonało szlachetnego i 
Powszechulo ptrauje przekonanie i obawa, żc tkackie  P_°ż} tocznego d z i d a - zalożądo^ w W iedniu Schro- 
fabryki ślą-ski.e pracować będą jeszcze, najdalej dwa ]1’s^ 0 '*• legionistów polskich, aby podać dłoń
miesiące. Wśród robotników nas tró j jest przygnę- I>oinocu;i młodym ludziom, którzy z powodu nie- 
bkmy z pc.wodu grużąecgi; bezrobocia. Pew na domagań iizą czuych nie są już zdatni do służby 
część jeszcze 1 p o  zatrzymaniu fabryk przez jakiś vv0J;î 0_'>c'.i i znaleźli .się nagle bez dachu nad glo- 
czas będzie miała zajęcie przy czyszczeniu ma- ' ja .dejkolwick pod^taicy do życia. Dotyc.lr- 
szyu i robieiiiiu imwentarzia. Maya też nadzieję, że i zas użyczono już pomoc,\3 bhM;o dwustu su- 
fabryki będą .wyplaeać zapomogi w czjasie bezrobo- I,m a iJutiowanym legionistom, a staio się to w y­
cia, jak  to już robiła fabryka we F rydku. Przesi- ^ Ł‘Z11̂ : dzięki ofiarności jednostek. Dopiero te-
przemysl tkaic.ki na Śląsku jest jednym z najważ- Przeszło po roku, mając wielkie obowiązki i

ciężary i mimo wysiłków nic mogąc już końców
związać, odwołuje się komitet, opiekujący się o- 
wern Schroniskiem, do ofiarności publicznej.

■uę we znaki coraz bar-dziej. a zima jeszcze 
•gToźnrojs/.i- zajfiiwiada.' następslwir dla tej li­
cznej rzeszy mijuboż zych. V. uczuciem ntćowu- 
Icnia ]>ounieść jerłnak należą-. ż(-. t.warda dola 
tych nędzarzy bynajmniej nie ,je-d obojętna dla 
inrąych klas społecznych, k tó re  w szczą.śliwszem 
w chwili obecnej znalazły się położeniu ma te­
ry  a, lnem. Bo oto (ak w (jpatówio. jak  i okoli­
cą-. zorganizowały  się samorzutnie K o m i t e- 
t y  O b y w a t e l s k i e ,  radom nie-sirmia puino- 
cy najtrardziej im trzelmjącym braciom. Komcn-

regulu- 
iprowi-

zacą-jnej, przedłożone jrrzcz Komitet O byw atel­
ski — i użycza zc swej s trony  pomocy. — 
Komitet tmr zorganizował w twoai lonic sekcyę 
żywnościową, do której weszli jako  członkowie: 
ldb Zygm unt L c s 7. c z y ń s k i (przewodniczą­
cy). Seweryn 11 o r o ćl y  s k  i (zastępca). Ed- 
muml Świestowski. jako  sekretarz. Do sekeyi 
należą n ad to  pp. Adam Uozows-ki i A ugust  Łom- 
picki. ■ Sckeya działa w granicach

sk a  z pedn ies ionem i rękam i przą-gląda się sjro- 
kojnro. j a k  ich id ilebodaw ców  r a b u ją  i  m o rd u ­
ją .  Obudźcie  w- ich se rcach  s ia ro  c n o ty  ojców1-, 
w ierność i m ęstw o!  Nie dopuśc ie  do tego ,  b y ’ 
p o to m k o w ie  t.yelr, co z kosą. n a  sz to rc  rzucał*  
się n a  przemoc, m o sk iew sk ą ,  dziś drżeli- p rze d  
g a r s tk ą  zb ro d n iczy ch  je d n o s te k !  W  raz ie  n a p a ­
du niccli ca la  s łużba d w o rs k a  i c a la  wieś u- 
zb ro jona  w w id ły ,  cepy czy  s iek ie ry  o b e z w ła ­
dni opryszków !

da obwodowa zatwierdziła, już sfatu tą . 
miny i insfnrkeye, dotyczące, tej akeyi

nicjsz.ycb i zatrudnia wiele ląk.

Z  zs & e ra  praslsiego.
,.Przedewszystkicin — pisze komitet, w swej o- 

Ks. Gustaw Pobłocki zawarł w W id n ie  pod Koro- dezwie —  zwracamy się do naszych członków, 
nowem w PYusarcli zadtoilnsoli, praożywszy la t 76. którzy zobowiązali się do wpłacania miesięcznych 

| Zmarły kapłan ,  Kaszub % urodzenia, byl zwakoani- wkładek, a  k tórzy .wyjechawszy z Wiednia ' do 
I tym  znawcą języka i przeszłości ziemi Kaszubów kraju , zapomnieli zupchiil  o Śeiironisku, którego 
i położył wielkie zasługi opracowaniem ,,Słwvni- byii' serdeczną, podporą. Następnie zwracamy się 
k a  kaszubskiego '1, który  wysziłdl .w r. 1887. W  li- (]0 wszystkich Judzi przychylnych dla sprawy .

Powszechny spis ludności w W arszawie odbę­
dzie się w dniu 13 grudnia.

Krajow y Komitet . j  wnościowy. Pisma warsza­
wskie donoszą:

„U  celu walki z niebezpieczeństwem głodu, gro­
żącego 12-milionowej ludności Polski,  założono Ko- 
Butot- krajowy, którego zadaniom będzie nabyw a­
nie i sprowadzanie produktów  z krajów neutra l­
nych i sprzedawanie ich po cenie kosztu. Komitet 
kupować ma tłuszcze i smalce, ryż. kaszo, roślinv 
Krącz.rowe i t. d. Do Koniiretu weszli pp.: prezy­
dent Warszawy, k?. Lubomirski,  ks. Rmłziwill, 
.Salim. prezes ' towarzystwa ..Kzro1-. J o d  Wagruaj- 
śter, rabin łódzki, i M. Frauendinst z Lodzi. Upo­
ważnieni do nabywania Wszelkich produktów i 
w Ogóle des prowadzenia interesów Komitetu są: 
p. Samuel Cobn z Lodzi i p. Alfred Anders z Ber­
lina.

Wszelkie produkty  nabywane prz^z Komitet,  
będą wolne od sekwestm  i rekwizycyi. Komite t 
rozpocząć ma w tyulr druacb swoje czynności1*.

Z  Królestwa Polskiago.
Austryacka Izba bandlowa w 'P io trk o w ie .  J a k  

ćonosi w arszawska „Nowa G azeia,;, utworzono w

ka' i „G ram atyki kaszubskiej-1

Z ©  ś w i a t a .

po ln
nie. Właśnie w  Wiedniu, ponieważ większą, część 
zwolnionych i superarbitrowanych legionistów 
przysyła się do Wiednia. A są i tacy, którzy zwol­
nieni z Legionów, dlatego żc pochodzą z Króle-Sprawa wydania Siczyńskiego Auslryl.  „Dzien­

nik Bo'znańs.ki“ donosi z Ameryki: Mirosław Si- stwa, są wysyłani, albo internowani w barakach,
czyński, morderca namiestiuLka, Galicyi, hr. Andrze­
ja Potockiego, k tóry  zbiegi z więzienia stanisła­
wowskiego i ukryw ał się w Ameryce, znajduje się 
tam od c.zasu aresztowania w ręku władz na Ellis 
Iskind. W  Ameryce krążą bałamutne .pogłoski, że 
Siczyński miał 'złożyć jakieś zeznania, rzucające 
nowe światło rui in-owderist wo aicyksięcia. Francisz­
ka  Ferdynanda, które stało się bezpośrednią p rzy­
czyną. wybuchu wojny europejskiej.  Ameryka, .ma 
umowę, na mocy której obowiązana jest do w y ­
dawania przestępców kryminhiąudi. Siczyńskiego 
czeka zatem depoHacya do Austryi.  Na razie ■po­
czynione został}- kroki wstępne ira drodze, dyplo­
matycznej. Austrya założyła protest przeciw na­
daniu Sicz-yńskicnnu obywatidstwa a mery kański ego.

Konfiskata 10.009 klg. jaj.  W ładze starościń­
skie w Biidziejowieadr Morawskich skonfiskowały 
u pewnego kupca 10.000 klg. ja.j, ukrytych a prze­
znaczonych do Niemiec. Przy tej sposobności wła­
dze wykryły również i skonfiskowały tajną- wiel­
ki skład mydlą, także przygotowanego do wywozu 
zagranicę.

Brak piwa — w Pilśnie. Gdyby kto ta k ą  rzecz 
przepowiedział jeszcze choćby przed rokiem, mia, 
noby gu za szaleńca. Brak piwa w  Pilżnie — to 
jak  brak wody we Wiśle czy drzew w lewe. A jc-

lrez żadnej pomocy. Ci proszą również o pomoc i 
radę. w „Schronisku--. W yszukujemy zarobek, po­
m agam y do składania egzaminów, ubieramy, d a ­
jemy dach i jedzenie. Na to trzeba funduszów. W 
sprawozdaniu, jakie komitet wyda w końcu gru ­
dnia, wymienimy wszelkie szczegóły i złożymy 
rachunki. Dzisiaj przypominamy tylko Kodakom 
naszych wyclrowańców w leni przeświadczeniu, żc 
prośba nasza, pierwsza po roku całym istnienia 
„Schroniska'-', trafi do wielu se rc  i wielu im iytu. 
ry j krajowych.

Niech nikt nie uchyli sic. choćby  od drobnej 0- 
fir.rą dla tych. en ranni i schorzali 7- l,ula powró­
cili rzucen i na w a lk ę  z losem, b i*  m u nd uru  i bez 
żo łd u '1. ^

D o tych czas  złożyli d a tk i  w g o to w ce .  ]ęs ],•_
skup dr Bumkuski 20 K, A d a m o w a .  Doboszyńska.
50 K. c-ksc. baronowa, Beck 20 K, dyrektor K uła­
kowski 10 K, W anda Boińska 4 K, 1Anv Czyżcwiez 
4 K, Edmund Zieleniewski 50 F ,  eksc.^ Ahulysłaic 
Długosz 50 K. Datki należy przesjfcie pfJą ;t(| re. 
sem .Schroniska: I n v a 1 i d o n h e i m f ii r j,- 0 w c. 
s e n c  p o l n i  s c  h e  L e g i ° li:l r e > W i o n IV, 
K 1 a g b a u m g a s s e N r. 3.

W7 zbieraniu ofiar pośredniczy także A(łinhiistra<- 
cya naszego pisma.

regulaminu
i in s t ru k c y j ,  o p ra c o w a n y c h  irrzez K o m ite t  p o ­
w ia to w y ,  a przez  c. i k . K om en t lę  obw odow ą za ­
tw ie rd z o n y ch .

Aprowiza.oyą p o sz czegó lnych  miast, i w fosek 
z a jm u ją  się m ie jscow o K o m ite ty  O b y w ate lsk ie ,  
w  łonie  k tó r y c h  u tw o rzo n e  zos tały-  s juw yalne  
s e k ey e  żyw nośc iow e,  w sk ła d  ich w chodzą:

O p a t ó w :  p. A n to n i  J a w o r s k i ,  p rz e w o d n i ­
czący ; pp. W ła d y s ła w  Ja g u s ie w ic z  i .Józef O s ta ­
szewski.

O s t r o  w i e e. z p rze d m ieśc ia m i K aro lino- 
wem i Bole.-Jawrowem: j>]>. Kaz,imiorz L  a t k  o w- 
s k  i, p rzew odn iczącą1-; ,S te fan  B a ła ta ,  T om as*  
G łow acki,  ł ł a ru e h  Growsman, A d a m  Mrozo\vski, 
S ta n is ła w  S k o czk o w sk i  i F e l ik s  FlartH. K o m i­
tetów-i O s tro w c a  pow ierzona  zo s ta ła  rów n ież  a- 
pi-o wiza cyn o - a d y  D c n k ó w  i o sa d y  W a ­
ś n i ó w  i wsi fab ry cz n e j  B o d z e c h ó w - ' ,  w 
k tó r y c h  k o m i te ty  m ie jscow e tą  s p r a w ą  za jąć  
się nie mogą.

K o m ite t  f a  b r  y  k  i K i i  m k  i c w i- 
c z ó w pob ie ra  p r z y p a d a ją c y  k o n ty n g e n t  zboża, 
na. robo tn ików - m ie sz k a ją c y c h  w  o b ręb ie  gm in  
O s trow ca ,  C zęstoc ia  i B od z ec h o w a ,  od K o m ite ­
tu  m ie jscow ego  w  O strow cu .  — N a robotn ików ' 
m ie sz k a ją c y c h  w osadzie  K u n ó w  lu b  N ic tu l isk o  
fab ry cz n e ,  m a  p o b ie ra ć  odpow iedn i  kon ty -n g m f 
od K o m ite tu  miejPlowego w K unow ie .

M iasteczko  K  u u ó w i w isś  Ni e t u 1 j s k o 
fabr .:  p. A n to n i  T a b a sz e w sk i ,  p rze w o d n iezu e y ;  
pp .  Stanis ław ' D w o jak ,  D aw id  G otm an .

M ias teczko  Ć m i e l ó w :  ks .  K a s p e r  Z i e ­
l o n k a ,  p rz e w o d n ic z ą c y ;  p. ji. S te fan  K ró l i ­
k o w s k i ,  Michał C horoszyńsk i ,  M orzy  S ro c z y ń ­
ski,  J a n  W ysm oliń sk i .

ł w a n i A k ::: p. W ilhe lm  O rsctt i ,  p rzew odn i-  
cz_ący; pp. S ta n is ła w  R y te l ,  ks .  S ta n is ła w  Sko- 
w ierżak ,  ks .  Ig n ac y  S z a tk o w s k i ,  J a n  S ro c z y ń ­
ski, Koiiian W o lań sk i .  P o n a d to  z o rg a n iz o w a n o  
Bekcye w I lak o w ie ,  O ż a ro w ie  i Ł agow ie .

K a  czole K o m ite tu  w  R a .  k o  w i e  i Ł a  g  o- 
'v i e stoi ks .  T o m a sz  C hachu lsk i ,  przewm dniczą-  
ey; ks. A polinn iw  C u k ro w sk i  i p. la idw dk  C h ru ­
ściński.

S p r  z e (l a ż m  ą. k  i ,i w y  p  i o. k a  n i e c h 1 e- 
h a  p o w ie rz o n e  z o o tan ą  w o g ran ic zo n e j  ilości 
i s tn ie jący m  sk lepom  i p ie k a rn io m ,  k tó r e  będą 
o d p o w ia d a ły  w w m agan iom  Irygien-icznym i sa-i 
n i ta rn y in .  I lość  ty g o d n io w ą  w y z n a c z a  K o m ite t ;  
p o w ia to w y  bioią.e za p o d s ta w ę  400 gr .  z i a r n a |  
n» d z i e ń - i 'g ło w o ,  e-o o d p o w iad a  320  gr .  m ą k i ; 
( jrrzeniiał n a  80% m ą k i  zc z ia rn a )  czyli 390 '  
g r .  C hleba  lub  p o l r a w y  m ączne j .

\V os ta tn ich  czapac-h p o ja w ia ją  się1 w  tu te j ­
sz y m  obwodzie co raz  ■e-zęścic.j z u c h w a 1 e n ,i- 
p a  d y  1> a  n d y t. ó wu Doszło  do (ego, żo w 
b ia ly  dzień o f ia rą  n a p a d ó w  s ta ją  się spoko jn i  

ludz ie  .0 .  i k . K o m e n d a  obw o d o w a d o k ła d a  
w szelki cli s ta ra ń ,  b y  to  ob ja w y  zdziczenia w y ­
topić w -sposób bezw zg lędny .  W y p a d a  je d n a k  
z a zn a cz y ć ,  że, lu d n o ść  w idocznie  n ie  p o p ie ra ła  
doiycbc-zas zab iegów  w ład z y  j ty m  sposobem  
r a b u n k i  i  m o rd y  p i .zybra.lv z a s t ra s z a ją c o  ruz- 
m ia iy .  K o m e n d a  obw odow a zw rac a  się  p rze to

W ójtom  i so łty som  polecam : .1) b y  w zm ocnili  
jw a r ty  nocne j b y  n a  w a r to w n ik ó w  wądjierali 
j ludzi k rze p k ich  i odw u żn y c h ;  2) b,v wmrtnwni- 
jcy  k a ż d e g o  olmogo cz ło w ie k a  cl-oklaclaie w y b a ­
dali, a  w jm d c jrz a n y m  w7y p a d k u ,  by  za raz  a- 
la-rmowali w ieś  i dw ór;  3) b y  w  raz ie  n a p a d u  
b a n d y c k ie g o  a la rm o w a n o  n a ty c h m ia s t  miłą 
ludność  b ąd ź  to trąb ien ie m ,  b ą d ź  też u d erz e ­
niem w  d z w o n y ;  4) by  cm napadzie natychnriaist'  
zaw-iadomiiono -najbliższy p o s te ru n e k  ża n d a r -  
m ery i  os-obnym p o s ła ń ce m  k o n n y m ,  a  n a  m ie j­
scu zb ro d n i  b y  w s z y s tk o  p o zo s ta ło  n ienaruszo -  
nem , z w y ją tk ie m  n iezbędne j  po m o cy  d la --ra­
n ionych ,  a  to  d la  u ła tw ien ia  ś ledz tw a .

Kie w ą tp ię ,  że lu d n o ść  w e w ła s n y m  in te res ie  
p rzyczyn i się ch ę tn ie  d-o w y tę p ie n ie  te j  h a ń b y  
spo łecznej ,  j a k a  c iąży  na  n ie j,  b e z  j e j w  i- 
n  y  i b e z  w i n y  s p o ł c e z c  ń  s 1 w a  p o  1- 
s k i e g o 11.

S p odz iew ać  s;ą na leży ,  że o d ez w a  t a  i  e n e r ­
g iczne  za rz ą d z e n ia  po łożą  nare szc ie  k r e s  te j  
s traszne j  p la d ze  b a n d y ty z m u  w  O p ato w sk iem .

O dpowiedzialny redaktor: 

W ydawca:

O s B S t a o - ^

^ g l e s t £ S ! s i e .
j (Artykuły w fytn dziale nie pochodzą od redakcyi.)
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Koronna Ssoiliy Saulenfels

1

przeżyw szy la t  78, po k ró tk ich  c ie rp ie­
niach, o pa trzona  Św. S ak ram en tam i,  zasnę  
la  w* P a n n  w  K rakow ie  •inći ao  listopada 

1915 roku.

W  ciężkim żalu pogrążona  rodzina  zm arłej 
z ap rasza  Krew nych , Znajom ych  i pobożną 
Publiczność n a  w yprow adzen ie  zwłok w p ią ­
t e k  dn ia  3 g ru d n ia  b. r. o godzinie 101/, 
rano  z domu żałoby p rzy  ulicy S tudenckiej 
i. 25 do kościoła OO. K apucynów , sk ą d  po 
nabożeńs tw ie  odbędzie się e k s p o r ta cy a  do 
grobu familijnego n a  s ta ry  cm enta rz  pod­

górski.

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  
f  W

»Concordia« J a n a  Wolnego 
Krakowie. 4

1

H e r m a n  F r l t s e l s
kupiec i obyw ate l  m ia s ta  K rakow a,  ra d c a  
cesarski ,  by ły  rad c a  miejski, honorowy oby­
w ate l  m ias ta  Dobczyc i O laszliszka n a  W ę­
grzech, członek kongregacy i kupieck ie j,  by ­
ły rad c a  m in is te rs tw a  handlu , członek wielu 

instyfcucyj dobroczynnych etc. etc.,

przeżyw szy  ł a t  74, po k ró tk ie j  chorobie, 
opatrzony  Ów. S akram entam i,  zm arł  w W ie­

dniu dn ia  28 l is topada b. r.

Zwłoki sprowadzone bę 'ą  do K rakow a,  a 
dzień pogrzebu  i nabożeńs tw a  żałobnego 

ogłoszony będz e p lak a tam i.’*
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S ta n is ła w  F a lk ie w icz .

i :U  v M■

N ajc ięższe  i n a jb a rd z ie j  m oczące  —  nie  m a r ­
sze n a w e t  w  sz a ru d ze  je s ie n n e j  po ro z m o k ły c h  
bez d ro żac h  po lsk ich ,  n ie  t rw a n ie  zda  się  bez 
końca w  ok o p ac h ,  nie a t a k i  i s z tu rm y  o d św ię ­
tn e  - ■ na jc ięższe  w życiu  żo łn ierza  są  chwilo  w  
rez en y m . R ogo low ie  bez p rze rw y ,  c iąg ła  św ia ­
domość, iż la d a  chw ila  m oże p a ś ć  (o je d n o :  
zb ió rka  i w y m a rsz  dla zgęszczeu ia  i w z m o c n ie ­
nia p ie rw sze j  linii —  o cz ek iw a n e  b e z se n n ie  po 
Kto. _po ty s ią c  r a z y  n a  godzinę .  I m i ja ją  t a k  
chw ile , a k o m p a n ia  7. b ro n ią  u nogi,  czu jn ie  n a ­
s łu c h u ją c .  t rw a i czeka .  C oraz w ięcej a r m a t  się 
o d zy w a ,  na ea iym  o d c in k u  jrrzelewa sio w ar  

k a ra b in o w e g o .  N e rw y  d rżą .  Żołn ierz  
o s t ran ią  sp rz ą c z k ę  zap ina ,  p rze g ląd a  r y n s z tu ­
n e k  i sp raw d za .  C oraz  częście j d o la tu je  k l e k o t  
k a r a b in ó w  m a sz y n o w y c h .  —  le li  a t a k ,  czy  n a s z ?  
N i jw ie d z a  m ęczy .  L a d a  chwila p a d n ie  ro zk a z ,  
po w in ie n  już  paść .
, T a k  czesdo g o d z in y  w lo k ą  się za  g o dz inam i,  
j a k  b e z m ie rn y c h  z a g a d k o w y c h  c h m u r  szereg i  
w ia t re m  niesione .  G o rą cz k a  w z ra s ta  aż  d o  cliwi- 
R, g d y  z jaw ia  się p rzem ęczen ie .  B ędzie ,  eo b ę ­
dz ie  —  rz u c a  żo łn ierz  tę  r e sz tę  św ia d o m o śc i  i 
czu jnośc i .  Z w y c ię ża  ś lepa ,  n ie o d p o w ie d z ia ln a  
n ie w ie d z a  i  s ta je  się j e d y n ą  p o d s ta w ą  t rw a n ia .

K to ś  p rzec ież  je s t ,  k to ś  czuw a.  K to ś  rzuc i  ro z ­
kaz .

T y d z ie ń  już  s ta l i śm y  w  rez e rw ie  w  okolicy  
K ra śn ik a .  D nia  14 l ipca w ieczorem , g d y  obok  
nas  p rz e m a sz e ro w a ły  w -stronę, Urzędował k o lu ­
m n y  p ie ch o ty ,  p rz e je c h a ły  b a t e r y c  i s z w a d ro n y ,  
ru szy l iśm y ,  by  po k i lk u  k i lo m e tra c h  z a p aść  w 
las  n a  noc u s tó p  p o tę ż n y c h  grabów'.  G arść  
m c h u  p o d  g ło w ę  i gd z ie  k to  s ta l ,  ta m  k ła d ł  się 
i z a sy p ia ł  z k a ra b in e m  p rz y  piersi .  N ie w y b re ­
dne ,  tw a f d e  legow isko  żo łn iersk ie .

N a s tę p n e j  n o cy  znów-- da le j  n a s  p odsunę l i  pod  
p r a w e  sk rzy d ło  nasze g o  o d c in k a .  K o m p an ie  
w y s ta w i ły  p la có w k i  i w e d e ty .  Na. w y zn aezo n em  
m ie jscu  na  tw a rd e j  ziemi sen ,  j a k  już  od  sze re ­
g u  dni. O św icie obudz i ł  nas  ch łó d  i p iek ie lny  
lm k  a rm a t .  Zbliżał s ię  a t a k  —  w sz y s c y  to  czuli. 
Ogień n a  linii w  ca łe j  pełn i.  D z ia ła  ję c z a ły  w' 
sz ybk iem , g w a ł to w n e m  tem pie ,  bez  p rz e rw y ,  
Karabinów- g rz e c h o ta n ie ,  t u r k o t  m a sz y n o w y c h .  
R o s y jsk ie  b a t e r y c  o d g r y z a ły  się. K i lk a  g o d z in  
czeka l iśm y .  N a d a re m n ie .  (S ie rż an t  s a n i t a r n y  
C z a sz k a  w y k ła d a ł  p o d  so senkam i,  sp o k o jn ie  i 
m ą d rz e  d e m o n s t ru ją c ,  o o p a t ry w a n iu  r a n  w  p o ­
lu. R e k ru c i  z u w a g ą  s łuchali).

W  g w a ł to w n y m  deszczu  p o d ą ż y l iś m y  p rz e d  
p o łu d n ie m  w  leaco, p o d  zach o d n ie  p rze d m ieśc ie  
U rz ęd o w a ,  n a d  k tó r e m  b ie g ła  lin ia .  S m a g a ła  
n a s  u le w a  co ra z  gw-altowniejsza. A r m a ty  um il­
k ły .  K a r a b in y  g r a ły ,  a le  s łabo .  W k r ó tc e  w pa-

y w- la s  so sn o w y ,  gdz ie  zasadzono  n a s  do 
z iem ianek  ro sy jsk ic h -  św ie tn ie  d la  rez e rw  z b u ­
d o w a n y c h .

K ie d y ,  j a k  k ie d y ,  a le  wieczorem a t a k  p o w i­
nien  byl p rz y jść  do  s k u tk u .  Gęsta, s iw a  m g ła  
o tu li ła  do linę  U rz ę d o w k i  pod nam i.  G łuche  
oczekiwranic z a lę g ł0 ziemianki. S ie rżanc i  r o z d a ­
wali po k o m p a n ia c h  nożyce do p rze c in a n ia  ĆUU’ 
łó w , k tó r e  p ow ierza li  na jdz ie ln ie jszym  żo łn ie ­
rzom. C h ło p c y  zg łaszali  się iU, o ch o tn ik a -  t e  
p r z y g o to w a n ia  i^w iadom ości z lin i i  z a p o w ia d a ­
ły  n o c n y  a t a k .  N asze  pułki,  d ru g i  i t rzec i ,  p o d ­
su n ę ły  sio w a t a k u  dziennym  n a  n a jb l iż szą  od ­
le g ło ść  od p rzeszkód ,  gdzie  w k o p a n e  g o to w a ły  
sio do  sz tu rm u .

Z m ro k  ju ż  zalewał la s , ' 'g d y  b a ta l io n  s ta n ą ł  
p o d  b ron ią-  k o m p a n ie  w k o lu m n a ch -  P ierw sza  
już  zesz ła  n a  d rogę  do  U rzędow a.  C iężar  spadł 
w s z y s tk im  /, piersi. P lu to n y  l e k k ó  i sp raw n ie  
łą c z y ły  sic n a  m ie jscu  zb iórk i .  »N areszc ie  —  
sz e p te m  lec ia ło  po c z w ó rk a ch  —  sk o ń c zy  sic 
p rz e k lę ta  rezerwa.. .

W  tern k o n n y  w pad ł z pulkm o rd y n a n s :  r oz_ 
kaz- o dw o łany .  B a ta l io n  p r z e ś p i_ M I10,c w  zie­
m ia n k a c h  i ko ło  n ich .  (K o m p an ie  u m ó w iły  sję 
już ,  z j a k ą  p ie śn ią  ru sz ą  do sz turm u.. .) .

Z n a s ta n ie m  n o c y  p a l b a  k a ra b m o w a ^  rosła. 
M aszynow e t r a j k o ta ły .  P o ż a iy ,  D y  k a ż d e j  nocy, 
go rza ły  n a  w id n o k rę g u .  Z a s y p u j e m y  n a  świeżej 
s łom ie z po b l isk ie j  wsi.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10,

\V ty  cli dn iach  k o m p a n ia  n a sz a  ( t rz ec ia  U l  b a ­
ta l io n u )  p rze rzedzona  w  b i tw a ch  w  sando-mier- 
sk icm , zaczyna ła  w zras tać .  C odz ienn ie  w losie 
p o ja w ia ły  się uzupe łn ien ia .  P ró c z  r a n n y c h ,  w ra ­
ca ją c y c h  ze szp ita li  z n o w in am i i p rze sy łk am i 
od zna jom ych ,  p rócz  r e k r u tó w  z w e rb o w a n y c h  w 
p io trkow sk ie j ,  czy  k ie lec k ie j  g u b e rn i  i, co raz  
częściej s ta w a l i  p rzed  po ru cz n ik iem  ocho tn icy  
1‘ ' "b e łsk ie j  ziemi.

Co w as  pch n ę ło  do w p jsk a ?
N a to  n a jp ro s tsze ,  s t a ry c h  w ia ru só w  p y ta n ie ,  

d m g ą  chw ilę  c h ło p a k  n ie  o d p o w iad a ł ,  u śm ie ­
chem p o k r y w a ją c  z a k ło p o ta n ie  i zdz iw ien ie .  -—  
Czyż o to  p y ta ć  m o ż n a ,  czyż to  n ic t a k  o cz y w i­
ste , j a k  te  w asze  d z iu ry  w  spo d n ia ch ,  j a k  to 
chodak i bez p o d esze w ,  j a k  to  t r a jk o ta n ie J c a r a -  
b inów  nad  m ia s teczk iem ?. . .  "

S p o d z iew a li  się nas .  G łuche  w ieści  g łosi ły ,  że 
i m y  w  lu b e ls k ą  z ie m ię -w p a d n ie m y .  Czynili 
p rz y g o to w a n ia  n a  s ie rp ień ,  g ro m ad z i l i  b ro ń  i 
ćw iczyli  się. Co n iec ie rp l iw si —  j a k  p ie rw szy  
z n ich  S te fa n  G ó ra  —  p r z e k ra d a l i  s ię  p rzez  li­
nie w ro g a ,  b y  z łąc zy ć  się z nam i i zacz ąć  ży w o t  
żołn iersk i.

D n ia  17 l ipca  p rz y  z iem ian k a ch  w losie, 
gd z ie  ro z k w a te r o w a l i ś m y  się już  na d o b ie ,  s t a ­
n ą ł  gość ,  k tó r e g o  p o ja w ien ie  się n a  w sz y s tk ic h ,  
n a  s t a ry c h  n a w e t  w y g a c h  k o m p a n i jn y c h ,  z ro ­
b iło  w ra że n ie .  W y p r ę ż o n y  m e ld o w a ł  p o r u c z n i ­
k o w i,  że p rz y d z ie lo n y  do k o m p a n i i  n asze j ,  j a k o  
sz e regow iec .  D z ie c ia rn ia  z z a p a r ty m  tc h e m  śle­

d z i ła  gośc ia .  Z w ra ca ł  u w a g ę  w sz y s tk ic h  w ie k  
s ta rs z y ,  o k a z a ła  p o s ta ć  i p y sz n a  g ło w a  z m o n o ­
k ie m  w oku .  D z iw n y  gość ,  z a b łą k a n y  w  g r o m a ­
dzie dzioc iuehów , s t ra c e ń c ó w ,  p a t ro lo w c ó w ,  peł-  
zaczy  i ty m  p o d o b n y c h  n ie w y s p a n y c h ,  w ieczn ie  
g ło d n y c h  chle-ba i nabo i p ie ch u ró w  m e ld o w a ł  
z kole i s ie rż an to w i ,  że n a z y w a  się A do lf  Stern- 
sc huss ,  łjył r a d c ą ,  dok to rem .. .

N ieb a w em  k o m p a n ia  p o za zd ro śc i ła  p lu tono -  
now i p ie rw sz em u  gośc ia .  C h ło p cy  ry c h ło  ze 
zdum ien iem  p rze k o n a l i  się, że m łodszy ,  od  n a j ­
m ło d szy c h ,  w eso ły  zaw sze ,  p rzy n o s i ł  to ,  co już  
w  d ług ie j  r ez e rw ie ,  m a rsz a c h  i a t a k a c h  z a g i­
nę ło :  h u m o r  i b e z t ro s k ę  p ie rw sz y ch  dni. Poko'- 
obali  go  w szyscy .

D zień  za dn iem  mija! w  losie p o d  w y ro k iem ,  
sosnam i.  Życie w  rezerw ie  co ra z  sp o k o jn ie j  p ły ­
nęło  p rzy  z ie m ia n k a c h  w śró d  g a z e t  i k s ią ż e k ,  
n a d  k a r ta m i  p a m ię tn ik ó w  i l is tów . W  ozn a cz o ­
n y c h  g o d z in a c h  ćw iczy ł  r e k r u tó w  s ie rż a n t  ' /u -  
borz .  A rm a ty  g r a ły ,  a le  sp o k o jn ie j .  Rzadko; 
p a d a ły ,  j a k b y  z a b łą k a n e ,  c iężk ie  g r a n a t y  w  n asz  
las.

D n ia  19 n a d  ran e m ,  po  ca ło n o c n e j  u le w ie  ■— 
g d y  k ro p le  d eszczu  bez  p rz e rw y  d z w o n i ły  o p łó ­
t n a  n a m io tó w  —  ru szy l iśm y  za  u s tę p u ją c y m  
w rog iem  przez  U rzędów  n a  R a to s z y n  i Chodel.

Rządca drukarni L. K. Górski,


